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w  W ilnie we Środę dnia i  Maja p. s. 1 8 2 9  Roku.

# ,/• • . .

W  1 a  d  o MO a c i  K r a j o w e .  k a ld ey  z n ich  dała postanowienia , p re ro g a ty w y
W i l n o .  i wygody. J 3

w t / r .  '?*  1 mvTi a ’ p i n e c h  kwadransach na W  1797 r o k u ,  o rder  i .  A n n y ,  k tó ry  h y l
w lo rą  z połnocy, NATJAsitiEYSzr C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  Sleswicko - Holsztyńskim  , przez  B ło g o s ł a w im y  
jSjKOLAY I s z y ,  w  p o ż ą d a n y m  stanie zdrowia p rzy-  Pam ięci „,mBrłego I | o tI l5j c a  Naszego, C e s a r z a  J e -  
by ł do naszego nm sta .  C h ce ,  domy i t w rożnych g o m o ś c i  P a  w ł a  P i o t r o w i c z a ,  nazwany został 0rd e -  
m ieyscach przygotowane wystawy , pomimo ga- rem  ftossyyskim i dano mu trzy stopnie, 
szącego w ia tru  , dostatecznie oświecono były  mno- Od czasu p rzy łączen i,  o rderu  tego do o rd e ro w
» tw e m g o re ,ą c y c h 0gniów. L ud  mnogi rożnych sta- C e s a r s t w a  Rossyyskiego, używany on jest T a  
Uow, chocia£ w tak spozmoney p o rz e , Oczekiwał grodv tm A n w  i l i  • i *
przybycia  M o n a r c h y ,  pod klórpgo berłem  szczę- ełużbie W oyakow ey i C y w i l n e j ?  B^ CJC W

8 1Wł Tale tedy, miasto W ilno, w dniu 1 maja roku roku ^ p r T  P r a j k i S  n I T J 7 »  "  4 7-55
t e r a z n i e y s z e g o ,  p i e r w s z y  raz stało się szczęśliwym żęcia’sieawiiKHolszvdskieim Ft’ i  ®nuj4cfiiR0 
u y r z e ć  w m u r a c h  s w o i c h ,  j a k o  M o n a r c h ą  N a y j a -  w dniu w y s o k i c h I m i ó n i ń ^ ł ^ ^ S * , y  w r y k a '  
ś n i k y s z e g o  C e s a r z a  N i k o ł a j a  I g o ;  pierwszezo k r a i o A  P — i,„ kL-t " r / w l . : ^ EG0 N A S Z E Y

i naydawnieyszy kościoł temuż Św iętem u P * a trt D la
nowi pośw ięcony ;  corocznie odwieczny zachow a- w ą tk o  wych głosek imienia i urodzenia A . ł K n i i  w  '  
,ąc obchod dnia tego Św iętego  Patrona, przez uro- jey i wiascivYym go u cz y n i ł :  K o ch a ją cym  p r a  J d T  
czyste n abożeństw o, w tey  naydawm eyszey sw ią -  p o b o in o ść  i  w ierność. A m a n tib u r  j L i i t i a m  P i t  
ty m , w  dzień s. Nikołaja w grudniu. ta to m  , F id e m ,  Anna Im peratora  P i0Tra  Córka!

n  . c  . , . - . . . Order s. Anny stał się w łaściw ym  C e sa r s tw u
G azet .  Senacka z dnia 20 kw ietm a ogłosiła  Rossyyskiem u, kiedy błogo, . wioney m m ie c i  dzia-  

Statut orderu ś. A n n y  w  brzmieniu na- dow i N a s z e  m u  ? potomkom JEoV zoT iafy z a p t  
*tępują«em . w m one prawa do CKSARsmzGoTronu W szech R ossy i

Z a  P o m o c ą  Ł a s k i  B o  l e y ,  . UZTJan*«orderu  św. A nny  za order roa-
M  Y  N  I  K  O Ł  A  Y  P  I T? H w  c  n  v  P ^ i e i e a i a  go na trzy różne stopnie żna-

1 E  R  W  S  Z  Y , »'i*  dystyakcyi, prócz p ierwszego stopnia , k tó ry
CESARZ ISAMOWŁADCA WSZECH-Ro s s w  zostawiony został na dawnay osnowie , b y ły  usta- 

. . . - . .  . .  . ’ “ “wionę dla drugiego stopnia: krzyż ta k i i  jak
M o sk iew sk i ,  K ijow sk i,  W ło d z im ie r s k i ,  N o -  1 p ierw szego , lecz wstęga węższa , dla noszenia

■ł * a VT / I  \ r  . T _ 1 * XT' <4 a _ XI U a i t r i  k  n» /> >  1 1 1  »  * - -

n ez u  T auryck iego . n ik ó w ,  w niższych rangach s łu żący ch ,  złożony

A  J -i, i -  t ,-  n u  rokit i 8 i 5, ustanowić 4 stopnie tego orde
w  N izow skiey  Ziem i, Czern ihow ski . k a z a ń s k i ,  czem dla 3go stopnia przeznaczony krzyż do no .
1 o ło c k i , R ostow ski,  Ja rosław sk i , R iełożterskij s*ćuia w p ę te lce ,  a 3ci stopień, którego m ak  b y ł
U d o rsk i ,  O bd o rsk i ,  K ondyyski,  W i te b s k i ,  M ści- n a *zP«dzie, obrócony w 4 ty stopień.
sław ski i całey  P ó łn o cn ey  strony Rozkazodawca u Ukazem N a s z y m  z dnia 6 lipca 1828 ro -
i  P a n  Iw e rsk iey  , K a r ta l i r i sk ie y , G ru ii i isk iev  i  i’ u z “ a I i T y  za_ rzec* 8PrawiedIiJw4 1 ażeby do 

„A .H ™  ley .1 o r? e,r a  św -,A n ° y  5S° stopnia przydać kokardę  s
n o l A ł n o A t t  r! .0 n t s i z m  w a ł o w i  • n  I o b- n  n t  n  I <.» T A ,

wojen- 
podobne

klassy , i dla tego R o z k a z a l i *  m ' y ' k l p i u l l ^  
uczynić rozporządzenie « zględ.etn opatrzenia wszy­
stk ich  kawalerów orderem  tym , w  przeciągu p i -

r  ” t  '  ' - ’F   V r  *—  novrańia N a s z e g o ,  ndarow anych za odzuacze-
s z a  C e s a r z o w a  J k y m o s c  K a t a k z y n a  l ig a  , nagra- nie się w b itw ach  , tudzież i t y c h ,  k tórzy  odtąd
l W ' “ Cłł  trv  POdda»ycb swoich za t ru d y  Ig o r-  będą nagradzani,  dyplomatami , f w k tó ry ch  m i L  
hwosc w służbie, dla większego zachęcenia ich  do nować ich kaw aleram i o rderu  św. Anny 3 klassy 
jey p o ży tk ó w , w 1769 roku , ustanowiła o rder  z kokardą. » r  w ru  sw. A nny ó klassy
W o js k o w y  Sw. W ielk iego  Męczennika i Z wy- Podzielony tym sposobem order  iw. A nny  
w W . n l f S°  ’ Jedynie dla stanu woyskowego na 4r klaasy , podobnie podziałowi, będącemu dla 
w  nagi odę im za gorlitrosc 1 serdecznosc i dla za- orderow : św. Jerzego i sw 'Yłodzimierza 
o h Sc ^  „ oj, „ n . y . y jMt i

en « A nrY -łsm  Y 'U u ! ł  R f wn«- Mslug ftbyw ate lak ich , lecz dotąd nie tna w łaści-
!  X .ązęcia W łodzim ierza , dla na- wego sobie Statutu. I  dla tego, uważając, Że oC-
w?lnev o L  » ,tC7 ,a s łu t .b y W o y sk o w ey  j Cy- der św. W ielk iego  M ęczennika i Zwycięzcy Je-  
wilney. Oba te ordery  podzieliła na klasiy 1 dla rzego i św. Równego z Apostołami Xiążęęia 5\ ' ł o -



/

dzi tnierza maj^ w ła śc iw e ,  sóbie s ta tuta , na  osno­
w i e  k t ó r y c h  zos tawiono  ka p i t u ło m  czyl i  r a d o m  
t y c h  o r d e r o w ,  uzna wać  g o dn ym i  mi an owan ia  na 
k a w a l e r ó w  urzędników- zas łużonych  i go dn ych ,  
Uznali śmy za dobr<ą, dla jed na kow ego  w nagrodach 
p r z e w o d n i c t w a ,  w y d a ć  Statut  i dla  o r d e r u  sw. 
A n n y , pos ta nawia jąc  razem za p r a w i d ł o  ogólne,  
i ż b y  odtąd  na przysz łość  , Zw ie rz c h n o ść ,  nie p ie r -  
w i e y  czyni ła  pr ze ds ta wie n ie  do na g ro d y  tym o r ­
d e r e m ,  u r z ę d n ik ó w  w o y s k o w y c h  i c y w i l n y c h ,  jak 
p o  w y s ł u ż e n iu  pr zez  n i c h  n ieskaz i teln ie  w  r a n ­
g a c h  o f i ce rsk ich  nie mn iey ,  jak i5 lat.

A ż e b y  podzia ł  nag ró d  pod ług  zasłng i znak 
zaszczytu tego b y ł  z ach ęce n ie m  gor l iwośc i  do do­
b r a  O y c z y z n y , N a d a j e m y  ty m  St a tu t em  dla 
o r d e r u  sw.  A n n y  na s tępujące  p r e r o g a t y w y  i w y -  
gody.

0  O r d e r  św. A n n y  ma b yć  u w a ż a n y  za us ta ­
n o w i o n y  w d n iu  5 k w i e t n i a  1797 r o k u ,  jako cza­
sie p rz y łą c z e n ia  go do o r d e r o w  rossyyskicb .

_ a) Nazywa się o r d e r  t e n  ś w .  A n n y  na pa­
m ią tkę  Prababk i  N a s z e y  , córki  Nayjaśmky-  
szego C esarz  a P i otba  W  i ełj uego  i d l i  t ego,  dla  pa­
mięci  dnia tego ma b y ć  on o b c h o d z o n y  c o r o c z n i e  
przez  kawale rów d n i a  o l u t e g o ,  i n az n ac za  się na 
mianowanie uznanych g o d n y m i  do jego o t r z y m a ­
nia  i do otrzymania z n a k u  d y s t y n k c y i  t egoż o r d e r u ,  
dla niższych r ang  w o y s k o w y c h  u s t a n o w i o n e g o .

o) U d a r o w a n i  znakiem o r d e r u  tego msją  by ć  
p a z y w a n i  k a w a le r a m i  ś. A n n y .

4) Z n a k  o r d e r u  ś. A n c y  ma b y ć  w  obl iczu 
świa ta  do wo dem  miłośc iwego N a s z e g o  zadowo­
len ia  gorl iwej-  i  se rdeczney  s łużby ,  pi lności ,  n ie ­
z m o r d o w a n y c h  t ru d ó w  i nieskazi te lnośc i  w s p r a ­
w o w a n i u  o b o w ią zkow .

5) Zasłr .gi  i dos to jeństwo,  przy  n iensg annem 
apravvowaniu  się , o tw iera ją  drogę  do ic h  osią- 
gn ien ia ;  na  sk u te k  czego, wszyscy  d u c h o w n i  i u- 
■wazani p ros to  w k lsssach  u rzęd n ic y  w o j s k o w i ,  cy* 
w i l u i  i d w o r u  main tj0 tego p rawo .

6) P r a w o ,  aby  by ć  u d a r o w a n y m  o r d e re m  ś. 
A n n y ,  właśc iwe  jesi  ty m ,k tó rzy  nie t y l k o  obowiązki  
n a  n i c h  w łoż one  w y p e łn ia l i  we  wszys tk ich  zda­
r z e n i a c h  p o d łu g  ob owiąz ku  swego stanu,  p r z y s i ę ­
g i  i  hono ru ;  ale i tym,  k tó r z y ,  niosąc w ofa 'rze 
dla P a ń s t w a  swoje t a l e r m ,  szczególniey odznaczyli  
kię p o ż y tk a m i  dla powszechnego .dobro,  h o n o ru  i 
s ła w y  oyczyzny .  ( Dalszy ciąg nastąpi.)

W i a d o m o ś c i  on W o y s k a .  
i— D nia 25 marca. —

( Jo u rn a l tl’O dessa .J
D n ia  i  t .  m.  do too  T u r k ó w  z Orsowy wzię­

ł o  k i e r u n e k  w góry ;  lecz będąc  śc iganymi  przez  
t r y s ł a o y c h  p rz e c iw  n im x5o p a o d u r ó w  do wioski  
£ is te iz ty ,  u fo r ty f ik o w a l i  się tu w  w ie lk im  t r zy  
p i ą t r o w y m  domu, m u r o w a n y m .  Dowodzący  pau-  
d u r o m  k a p i t a n  Ziwko  o toczył  dom i spodz iewał 
• ię  i c h  zmusić  g łodem do podda nia  się,  lecz da ia  
4 , d rug i  oddz ia ł  T u r k ó w ,  w l iczbie  4oo, p r z y b y ł  z 
Orsowy do K isteszty  i at t ako w a ł  go. M im o  o- 
por t t  zac i ę tego ,  p a n d u r o w i e  , z p r zyczyny  p r z e ­
wyższ a ją cyc h  si ł  n iep rzy j ac ie l a ,  nie mogli  u t r z y ­
m ać otoczonych  w  dom u ty m  T u r k ó w ;  uwoln i l i  
się ob i  i p o ł ączy wszy  się z p r z y b y ły m  oddziałem,  
n iezwło cznie  p o w r ó c i l i  do Ors ow y .  B o ta  p ó łk u  
K.o ły  war i sk iego , w y s ł a n a  dla wzmocnien ia  paa -  
d u r ó w ,  spo tk aws zy  i c h  na drodze  już p o w r a c a ją ­
c y c h ,  razem z n im i  powróc i ła .  W  sp r a w i e  tey  
zab i t o  i ran iono  do 4o T u r k ó w ;  p a n d u r o w i e  u t r a ­
c i l i  wa lecznego  dow ódc ę  swego,  Żiwko, i 5 t o w a ­
rz y sz ó w ;  próc z  tego,  ran io no  i i  ludzi.

D n ia  15 marca ,  T u r c y  z robi l i  wyc ie czkę  z 
tw i e r d z y  ZurŁy-, ale się wró c i l i ,  napotka  wszy p ó ł ­
k i  kozaokie  i h u za ró w .  Dnia  17, do 3,5oo kawa-  
le r z y s tó w  i 2,000 p ie cho ty  przeds ięwzię l i  p o r u ­
szenie a t t a k o w e  z w iększą  usi lnością i odwagą ,  pó ł ­
k i  kozackie  B y k o w s k ie g o  i P ła to w a  dz ielnie  w y ­
t r z y m a ł y  ic h  n a t a r c i e  na  oboz nasz p r z y  Dai, a 
■wysłane przez d o w od ią cego  oddzia łem J e n e r s ł -  
M a jo ra  Petryszczew a  w  pos i łk u  dw a s z w a d ro n y  
h u z a r ó w ,  oraz  dz ia łan ie  d w ó c h  a rm a t ,  zmus i ły  
n iep rzy jac ie la  cofnąć się do t w i e r d z y .  W  w y ­
cieczce tey s t ra ta  T u r k ó w  bardzo  b y ła  z naczna ;

w  n iewolę  zabrano  t r z e c h ;  z na i zey  s t r o n y  zabi­
ły 1 u r z ę d n ik  , raniouo  6 kozaków.  7

L is t  z  Syzopola p o d  d n ism 3 /  m a rca _ 
O J e s k i e j ) .

nlr . .  r i >eysco^ e p o ło ż e n ie  m iasta S yzop ola  i  ien-a

giosci 200 sązm leząca 1 wznoszącą  1
tą przes t rzen ią  tak  i nad okol icami  daley S  
w y s t r z a ł  d z i a ł o w y  zw ró c i ła  na się s z c z e k n i e  

4 t iaszę-uwagę, i dla tego, dnia 2 y
została na tym p u n k c ie  r e d u t , ,  k t ó r ą  z u p e i n i e  s k o ń ­
czono dnia 2 i  i poświęcono.

i 8 r 500 l u W
koto „ j  do’,  r0 łIU do
3 j  sążnia (g łęb ina  r o w u  z or z v c z v n v  -i 1 .
g r u n tu ,  po większej- części z rob iona  jest p r z e z ' w | !
“ i ir \ mr nU’ ,C°  u t r u d n i  robotę)-w e  t r z e c h  koszarach  cały garnizo-i
s t ronnie ;  dla d w ó c h  tys ięcy  ł a d u n k ó w  s r t y i f e r y c z -  
n y c h  j 20 tys ięcy k a r a b i n o w y c h  zapasowy cii t r o  
b ioue  są d w a  dob re  sk le p y ,  a przed  pali  sadów erni 
w ro ta m i  jest  most  podje mn y.  F o r t v f i k a c v a  
tak  zewną t rz ,  jako i w e w n ą t r z ,  dobrze  j* s > u k o ń ­
czona  i s tanowi  zu pe łn ą  t w i e r d z ę ,  k l ó r e v  bez 
formalne go  oblężenia,  zdobyć  n.e można!

D m  a 24 m a r c a ,  o godz in ie  9 zra.  a , g a r n i ­
zon t u t e j s z y  z ebra ł  się na r ów n in ie  1 u s z y k o w a ł  sie 
ko i umnómi ,  a w p ó ł  do dz ie s ią te j ,  gdy ,  f) J uczynio!  
n«m na t0 wezwani , , ,  p r z y b y l i  PP .  K o n t r - A d m i -  
r a ł o w i e  ze wszys tk jemi  Sztabs i O b e r -of ,ce ram i  
znay dującey  się esk-idry,  zaczął  się ma rsz  c e i e  
mon wi ny  W o j s k a  szły do r edu ty ,  gdz ie  sie U -  
kuź  usz y k o w a ły  k o lu m n a m i  w  m ie y s c a c h  wsk#za- 
n j c h ; 1 po, czem zaczęło się nabożeńs tw -, na k tó-  
retri było t u t e j s z e  d u c h o w i e ń s t w o ,  z o b o z a m i  i 
c lo r ągwiami .  N a p ł y w  h id u  b y ł  na de r  znaczny .  
G d y  zaśp iewano mnogie ta ta  , w te d y  z r e d u t y  
m u r ó w  mias ta  1 w sz ys t k ic h  na reydz ie  s to j ących  
Okrę tów Strzelano z a rm at .  P 0 p ośw ię cen iu  r e d u  ’ 
ty 1 kosznr  , I h ic h o w ie n s t w o ,  „v

Giiy spe łn iano  a J r o w i e  Cbsa i tc a  
Wayjuamey.zey F a m i l i i  s „ , „  J l i a t  p o „ , ÓMie d j j  
się s łyszeć na for t y  li kac ya ch  i o k r ę t a c h .  O b c b o -  
dow» temu  sprzyja ła  naypi ęknieyszn  pogoda .

• » 18f P rze,,t8ie ,ny  p r z y p r o w a d z a ć  do doskona-  
np tu teys zy ch  f o r t y f i k s c y y , t a k, ig, jeżel iby 
T u r c y ,  ośmie li ł ,  się nas a t ta k o w ać ,  wazystkió i c h

d e r  w ie lk a  f t ! " " *  SkU‘kU’ * Slrata Ł«,k ie  n a -
M atu y  t u  z u p e ł n ą  wiosnę ;  d rzew a sie zaczę ły  

rozpuszczać,  a  w szys tk ie  pola p o k r y t e  sa k w i ­
ta m i  w io s e n n e m u  ł

P ot r a f i l i śm y  s form ow ać  tu  k a w a l e r y a -  sto 
k o n n y c h  od b y w a  p rze d p o cz to w ą  s łużbę  na do 
b r y c h  r u m a k a c h  t u r e c k i c h ,  o d e b r a n y c h  n i e p r z v !  
jacielowi.  M a m y  takoż bardzo  dob ry  k o rp u s  z Ii  u h  
g arów ;  odbierają  oni  u p a s tu chów  t u r e c k i c h  sta!  
da o w iec  1 b y d ł a  rogatego,  a w da lszym czasie be - 
d ą  nam wcale użyt eczn ym i  p r z e w o d n i k a m i .

>A- N G L 1
L ondyn dnia 18 kwietnia.

/: r>‘ (* «a*ety Wanzawukioy).
Gazeta LrOruec pisze; „ P o w s z e c h n ie mnie tna-

j ą ,  i i  tegoroczne  o b r a d y  P a r l a m e n t u  nie d W o  
t r w a ć  będą  , i ze s tan in te r es só w dozwol i  u k o ń ­
czyć je wcześuiey ,  niż w r o k u  zeszłym W k r ó \ -  
ce podany  będzie budżet .  Bi l  f»a „ a / W  względem 
lepszego urządzenia pol icyi  w W estm in ster  i ó k o -  
l i cach,  nie dozna i a d n e y  óp p o z y c y , , ze względu  
na  korzyść,  j aką obiecuje.  P r ę d k i e  to zamkm.- ,de  
ł  n r i s m en tu  dozwoli  oraz cz łonkom,  zwłaszcza z“f r-  
l andyi  w r o c c  n iezwłocznie  do h r a b s t w  swo ich ,  
a M i n i s t r o w ie  z a j m ą  się ca łk o w ic i e  s p r a w a m i  zc- 
g r am czn en i i ,  o k t ó r y c h  w ciągu os ta tn ic h  ż w a -

(*) W y p a d k i  dnia 5o, opisane w I f. 48 K ur. L ic  
iewskiego, spraw dziły  to zdanie.



^ y c j i  posiedzeń parlamęntowych zupełnie prawie  
u pom nie l i .  Trzeba bidzie przyznać,  iż Xiążę fV e l-  
lington  w  oczach całey Euro py  otrzyma zakres 
działania n ierównie rozciągleyszy, niż miał na po­
czątku kampani i pfzeszłoroczney. W p ł y w  jego 
do stosunków zagranicznych, popar ty ż jedney st ro­
ny bd s rom,  a z drugley od tak znaćzney w ięk ­
szości <v Parlamencie,  będzie miał juzy z Woite zna­
czenie.” ł

Tuteysza gazeta S un  pisze:  „Otrzymal iśmy
tzcżore wiadomość z P o r ts m o u th , i* tara przy­
sposobi ono statki przewozowe dla 8,000 woyska.  
Powszechnie mniemają, i i  wsponinjoue statki  prze­
znaczone są do sprowadzenia k i lku półków,  będą­
cych teraz w l r l a n d y i  do różnych portów angiel ­
s k i c h ,  nim nastąpi przedsięwzięte ztnnieyszenie 
woyska krajowego.”

—  D n ia  tg  —

I.oteressą kra ju  naszego w  Azyi 1 winny za­
jąć Całą uwagę nie tylko Izb obu, ale i kraju ca­
łego,  «. cizgu tych 1st czterech,  które poprzedza­
ją jei rc.'B rozwiązanie ważnego zapytania:  czyli 
w tao ley części ziemi kompania lub bezpośrednio 
M in i s . eryum rządzić powinno? Dziennik B i sk u p i  
K i l k  1 u k  iege, zawiera liczne przytoczenia w y d a ­
rzeń,  które w tey mierze nie jeclnę usuną w-ątpl i-  
Wość; w ogólności, rzeczony Biskup,  mówi  dobrze 
o kontpanii;  widzi on niedostateczności 1 niedosko­
nałość naszego systeniatu, o charakterze  i sposo­
bie rnyśloni* kraje w có w mówi bet  uprzedzenia i 
bez dumy Europe)  skiey. Nie przeczy 011, iż nie­
które  klassy ludności przez naszę adminisl racyą 
zubożone i spodlone zostały ;  ale przyznaje obok 
l e m  źe dl* ogółu całey ludności,  taż adminis tra­
c j a  'był* użyteczną. Tak ut rzymując,  nie mniema 
bcDsymniey:  że kray ten winien zostać na zaw- 
e.ie zawjsłym pd kraju,  tak mu odległego jak jest 
Angl ia;  dopuszcza, i owszem , że pod systematem 
oycowski tn i l iberalnym,  przemyślna pracowitość 
In d y  an, może doyść do tak wysokiego slopnia w 
sweui wykształceniu,  o jakim dziś t rudno ntieć wyo­
brażenie .

K r a k o w s k a  R z K c z r o s r o L i T A .
K ra ko w  dnia  28 kw ietn ia .

(* Gazety W arsz a w sk ie j) .
Lu d u o ; ' mteyszego miasta, wynosząca 52,go5 

dusz w roku 1827 2 8 ,  spożyła w przeciągu tegoż: 
66qfi wołów,  5 i 5g k r ó w ,  4 i 4 jałowic i bukatów,  
9396 cieląt,  >0,008 baranów,  7020 wieprzów,  137 
k o z ł ó w  i koz, 2 o 3  jagniąt* Licząc średniego wołu  
funtów 600, krowę funtów 200, bukaty  i jałowi­
ce po funtów 200, wieprze po iunt .  i 5d, c ie lę ta ,  
b a r a n y ,  kozły » kozy bez różnicy po funtów 4o , 
j a g n i ę t a  po funtów 10, wypada następująca ilość

W o ło w in y  -  * fun tów 5,348,000.
K r o w i e g o  .  -  - 7 8 9 . 7 5 0 .
J a ło w ic  i bukatów — 82,800.
C i e l ę c i n y  -  —  5 7 0 , 8 4 0 .
.Baraniny —* 4oo,320.
'W ie p rz ow iny  -  —* i , o 53,ooo.
Kóz. i kozłów - — 5.342.
Jagniąt  -  —    3 o5o.
Razem, spożyto mięsa funtów 6,087,082)

Co dzieląc na 52,go5 ludności,  wypada rocznie na 
osobę w p rzec ięc iu , fpntów io4 i więcey
la t em niżeli £ funta dziennie; nie licząc w to o- 
gromnyi  lt dostarczeń ptas twa domowego, dziczy­
zny, r y b ,  wiądhn zagranicznych i t. p . —-O pła ta  
roczna od wyżey wyrażonych ilości zabitego by­
dła w rzezaltti rządowey , licząc od w ołu po zł. 
1 gr.  10; od krów jałowic i bukatów po zł. 1 ; 
od cielą’, koz i baronów po gr.  8; od kozłów po 
gr.  i 5; u d  jagniąt po gr  3 , uczy tliła w roku 1827'— 
28 zł. 27,099; więc na osobę rocznie około 25 
g ro szy ;  a lbowiem podatek akcyzowy od rzezi by ­
dła j już tu  od lal przeszło 10 jest zniesiony.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  7 kw ietn ia .

(£ Gai• ty W arajawikiejO 
l i i rźymtije się pogłoska , iż Hrabia  O f alia

będzie mianowany minis trem spraw z a gra n i c z ­
nych.  O t rzęsieniu ziemi nic już nie s łychać.  
Nieszczęśliwi mieszkańcy tamecznych okolic Za­
czynają nieco oddychać.  Wreszcie  t y m ,  k tórzy 
istotnie uci er p ie l i ,  daje się spieszne wsparcie.  
Ogólnie 20 kościołów i przeszło 4 ,ooo domów zo­
stało zniszczonych przez trzęsienie ziemi. K ró l  
Jtnć kazał dać ze szkatuły swojey j .5 0,000 realów 
(blisko 6oó,ooo zł. poi.) i znaczną ilość zboża dla 
podupadłych.  W ezw ano  wszystkie władze kra jo­
we do zbierania i przesyłania składak.

Q rihuela  dnia  5 kw ietnia.
W y d o b y to  już z gruzów przeszło 3.000 ludzi,  

pozbawionych życia, pr/fez ostatnie trzęsienie zie­
mi; liczba pokaleczonych jest dwa razy większa. 
Niepodobna wyrachow ać  s t raty  w pieniądzach) 
b y d l e , zbożu i sprzętach.  Tysiące nieszczęśli­
wy ch  osób widać kopiących z p łaczem w iniey- 
scach,  gdzie ich k re w n i  zostali gruzem zasypani. 
Niedaleko j t lm o r a d i  JBiskup spotkał  starca,  w y ­
dobywającego zwłoki  8ga dzieci swoich zpod zwa­
l isk  domu.

A  ł  g 1 h Ił.
(x G a ze ty  W arszawskiey .J.

Lis t  z T arigeru  pod dniem 24 marca  w y r a ­
ża.- „Dnia i 4 b. m. pr zyby ł  tu 1 G ibra lta ru  Ban 
P j l i i g l , Ajent Aus t ryacki  , dla .u ła twienia za tar ­
gów między Aust ryą  i Marokiem.  Zaraz  po p rzy­
byciu  swojem oświaJczył  , iż uprzedzi ł  eskadrę  
narodu swego,  która stoi na kotwicy w przystani  
sllg es ira s  i niezwłocznie się pokaże. Nazajut rz 
posłał  do Baszy notę , w którey przedewszystkiem 
żądał  oddania wszystkich  zabranych w niewolą 
Aust ryaków .  Odpowiedział  B asza , i i  Cesarz M a ­
ro k a ń sk i ,  Ban jego, nie upoważnił  go do żadnych 
układów ; lecz p ierwszy Min is t e r  tego M o n a rch y  
przybędzie w kró tce  z in s t rukcyami  ze stolicy. 
Ban P fliig l  postanowił  c z e k i ć ;  nalegał jednak o 
oddanie jeńców, i domagał się , aby twierdza nay- 
p ierwiey salutowała eskadrę Ausl ryacką.  P i e r ­
wszy M in i s t e r ,  D en-G elun , przybył  dnia i5 b. m. 
i  sprowadzi ł  lwicę,  ogiera i klacz ze zrzebśęciem, 
W poda runk u  dla Króla  Szwedzkiego,  tudzież 
lw a  i (Kr,-'  konie dla K ró la  Duńskiego , ora* d w a  
lwy dla D on M ig u e la . W k r ó t c e  u łatwiono za- 
ta rgi> jeńców o d o a n o , i eskadra popłynęła na  po­
wró t  &a ^ZlgesiraS. Konsul  Duński  miał  się nay- 
więcey przyłożyć do lego szCzęśli wego wypadku.  
Z rządem iNeapolitańskim zachodzą podobnei za­
targi  , k tóre dotąd nie są u łatwione 1 bo Cesarz 
Marokański  żąda pieniędzy,  a K r ó l  Neapol itań- 
ski  dać ich nie chce.  Za zasadę t rakta tu kładzie 
wspomqiony Cesarz , aby rząd Neapolitański p ł a ­
cił  coroczny haracz. Ban V i a l , sprawujący iute-  
ressa Neapol i tańskie , o t rzymał  rozkaz oddalenia 
się we t rzech dniach 1 miasta tuteyszego , lub  
przyjęcia powyiszey propozycyi* Odpowiedział  
na to , iż niema potrzebnego pełnomocnictwa , i 
pros i ł  o pozwolenie pobytu aż do odebrania in -  
s t rukcyi  Dworu swego ; dano mu tylko ki lka dni '  
czasu , i uda się do G ibraltaru

A  V  R Y K jt .
VU evartdrya dnia  2g lu tego .
(z Korr«»pondent* Ŵ arszawskiego.)

P rzyby ł  tu Hussein V r io n e ,  zaufany ajent 
Deja Algierskiego.  Donosi on, ie jego zwie rzchn ik  
postanowił nie przystąpić  do żadnych układów 
z Francyą.  W  całem Alg ie rsk iem Państwie za­
ciągają do woyska; kaiuy zdolny do noszenia hrorii 
W razie put rzeby rra bydź powołanym do s łyżby 
woyskowey ; zapisują nawet, cudzoziemców i  
wszystkie warowne punkta stolicy przyprowadzają  
d o  stanu ubrońy.  lfey o trzymał  100 dział od Ce­
sarza Marokańskiego i juz je kazał w  Algierze 
osadzić. Nad brzegami pozakładano małe t w ie r ­
dze i odd ano pod rozkazy K a y m a k a n a ; każda Z 
nich  mieści 2u0 żołnierzy i 2 ?  ar ty lerzys tów,  po 
naywiększey części cudzoziemców. Hussein V r io ­
ne źle mówi  o Francuzach,  i dodaje ,  le jeśli śię 
pod -Nawarynićm dobrze sprawowal i ,  zachęcał i ch  
ty lko p rz yk ła d  sprzymierzonych.  Gdyby byl i

(3)



•waleczni i obrótni  (miał między jnnetni oświad­
czyć), mała Algierska eiła morska nie tyleby ich 
za trudni ła  i nie krążyłaby tak. śmiało w obliczu 
nieprzyjacielskich wojennych okrętów.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 21 marca.,
K orresjioncteuta W arszaw skiego.)

W e  środę po południu przyszedł do fcrezy- 
liyskiego jeneralnego konsula policyyny urzędnik 
z rozkazem, ażeby w przeciągu t rzech dni P o r t u ­
galię opuścił.  T en  żądał rozkazu na piśmie i u- 
czynił  zaraz do Minist ra spraw zewnętrznych mo­
cne przedstawienie,  niej tylko co do samego roz­
kazu,  ale i co do sposobu, jakim mu był dany. L u ­
bo kaw aler  Antonio daSilva,  od czasu przybrania 
przez Don Miguela tytu łu  Kró la  nie pełni ł  isto­
tnie obowiązków jeneralneg-o K o n su la ,  wszelako 
pozostał tn  jako pryw a tny ajent brezyliyskiego 
rządu i podpisywał  paszporta i wszelkie inne do- 
kurnenta osobom udającym się do Brezy lii. Nad­
to był  upoważnionym od Don P e d r « *do odebra­
nia przypadającey na Jego Cesarską Mość części 
ze spadku po ś. p. oycu jego, która jeszcze dotych­
czas nie została wypłacona.  Gdy dziś o godzinie 
12 w  południe te rm in  upłynął ,  a W i c e -H r a b ia  Ssn- 
tarem nie dał żadney odpow iedz i ,  więc wspom- 
niony ajent wsiadł  na statek dowódzcy f raacuz- 
k iey stacyi i udał się na fregatę Thet is ,  gdzie dla 
bezpieczeństwa dopóty pozostanie, dopóki pakebo 
tem nie popłynie do Anglii.  (Niektóre pisma juz 
doniosły, źe P .  da Silva przybył  dp Falmouth .)

T  U R  C Y A .
K o n s t a n t y n o p o l .

(Jou rna l d 'O deasa).
Wszyscy wnoszą, iż Sułtaa wkró tce  sam nda 

się do armii .  Za jego przykładem, większa część 
minis t rów chodzi w mundurze woyskowyi if ,  za­
mieniwszy zawoy na feskę. Od połowy lutego, 
znowu zaczęły przychodzić woyska z Azyl.

 ' Z  dnia \% lutego donoszą , źe Sułtan w y­
stępuje do Adryanupola z chorągwią Mahometa,  
z ca łym o b o z e m  Rarnis Czyflikskim i ochotnikami.
Z  wiadomością tą wysłano gońcow do wszystkich 
obwodow.  200 Ta na iii y greckich,  znaOzA* liczba 
O rm ianów  i Żydów wysłaną została do Ązyi. M ó­
wią , źe w przyszłym tygoduiu wyszlą ze stolicy 
jaszcze i 5iO0o Greków,  10,000 Ormianów i 5,000 
Żydów.  Ajenei  europeyscy wstawiają się za ty ­
mi  n ieszczęśl iwymi; lecz, jeżeli oczekiwane ze 
Smyr ny  zapasy zboża nie przyydą,  wtedy nic ich  
nie ochroni  od wygnania.

Od g ra n ic  Tureckich  y  m arca .
Dany przez Ib rahima Baszę rozkaz:  ażeby

wszystkim żołnierzom ogolić, brody,  uczynił na 
Muzułmanach mocne wrażenie.  Osobliwie zaś 
przec iwny m się wydaje ten -środek dia Arabów,  
k tórzy brody  nigdy nie golą (J. dłOdcst.)

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z G azety  S an k tp ete rsb u rśk iey ).

  W  obwodzie weneckim w mieście Saczi-
le, przytraf i ło  się następujące okropne  zdarzenie

\ i v w  1 “ ;
1 oj  i ' ■ « j  - - 7 — C ci  ' c *
jFan D in lero w a  ze zbiorem. żywych  zwierząt,  prze­
jeżdżając przez to miasto , musiał  dla odmienie­
nia koni,  zatrzymać się na tameczney stacyi. Do­
zorca zajął się tymczasem oczyszczaniem k la tk i ,  
w którey zamknięty był  lew i niespodzianie 0- 
tworzy ł  drzwiczki ; w tom lew, widząc się wol­
n y m  , wy padł  na tego nieszczęśl iwego, zdarł  zeń 
skórę do samey czaszki g łowy i zostawił go w 
połowie  rozszarpanym na mieyscu. Fotem rzuci ł 
się na pocztowego osiodłanego konia,  i uczepiwszy 
swe łapy w siodło, obalił  go na ziemię- Stojący 
nie daleko od tego mieysca fu rman  pocztowy wziął 
się do ucieczki.  K i lk u  włościan i żołnierzy 
pospieszyło na pomoc, lecz żaden z n ich  nie od­
ważył  się podeyść do rozjuszonego Ćwierza. Tym

czasem jbocetrtiistrz itaatrJelił lwa 1 okna; Dozór- 
"ca zbioru tego zdawało się, iz wyzionął  juz osta­
tniego ducha.  W  teyże sarńey ch w i l i  przyjechał  
do pocztowego domu J .  C. Wysokość  A r c y  Xią-  
że R a y n e r y  , Vice  Kró l  L o m b a r d z k o - W e n e c k i ; 
kazał  niezwłfócznie odnieść na pół-m»rtwego do- 
glądacza do szpitalu i niczego nie szczędzi ł , aby  
go wyleczyć; mała jest atoli nadzieja wyzdrowienia.

— Zm arł y  w Monachium weteran l i teratu­
r y  ba w a r s k i e y , yadca tayny W e s te n r id e r , prze­
znaczył testamentem 12,000 zł. ryń .  na rzecz ta­
mecznych zakładów dobroczynnych.

— Pra w o  angielskie,  mocą którego kreskę  
na wyborach par lamentowych dawać może tylko 
tea  kto z majątku swego ma przynaymniey 4o 
szyll ingów ezystego dochodu ro czn eg o , wydana 
zostało przez H e n ry k a  L I I I ,  w 53 roku pano­
wania  jego. Dzisda, jak wiadomo,  wniesiono w  
Fariamancie  odmienić to  prawo  i zrobić posta­
nowienie,  izby prawa wybier ania  używał ten ty l ­
ko, czyy majątek nieruchomy przynosi naymniey  
10 funt .  szterl.  czystego dochodu rocznego.

— Z Paryża piszą między innemi , co nas tępu­
je: „Znany rodyak,  k tó ry  się znaydował  we w s p a ­
nia łych  rozwal inach jedney starożytney św ią ty ­
ni  egiplskiey wDenderach,  uważany był jako p r o ­
sty, n ić  niezuaczący kamień.  Od tego czasu, k ie­
dy na wyspie M aicie, w jedaey s tudn i ,  znalezio­
no niedawno kamień z czasOw p rzed p o to p o w ych , 
z napisem rzymskim czyli łac ińskim , ze  konsul 
Sem proriiusz p r zy n o s i w d a rze  p r z y s z ły m  p o ko ­
leniom  ten  karnie/i, zn a lezio n y  n a  gó rze  A ila s ie .  
Cała  Mal ta z tey przyczyny rozdzielona na dwie  
części: z k tó ry ch  jeiToa złożona jest z n iew ierzą ­
cych , którzy st ronników drugiey nazy\vają l u d i -  
mi chorującym i na  kam ienną chorobę.

— W  P a r y ż u ,  umar ł  dnia 19 marca P.  A l e ­
xan d e r  L a m e t.

— W  Bzytme,  dnia 8 marca umar ł  X ią f e  F r a ń -  
czesko-llospuli.

—  Na jedney p a r - J z i e ,  młody oficer,  zbl i­
żywszy się do Napoleona,  uskarżał  s i ę .  że w y ­
służywszy już 5 lat  w randze porucznika , znowu 
ominiony został w oatatnićm podwyższeniu.  N a p o ­
leon jemu odpowiedział  : „Bądź W P a n  spokoyny 
siedem lat  sam byłem porucznikiem>a pomimo to je­
dnak udało mi się dosłużyć.”  Wszyscy,  k tó rzy  
tu l  s łal i  , zaśmieli się , a zaspokojony temi s łowy 
p o r u c z n i k ,  poszedł na swoje raieysce.

—  W  jedney gazecie pa ry tk ie y ,  z okoliczno­
ści grania opery  Mozzarta,  Don Ż u a n , powiedzia­
no: „Za j e d D Ć m  nieszczęściem zwyczsynie nas t ę­
puje d ru g ie :  prawda ta jasno jest dowiedziona 
przez pannę B u f fa r d in , k tórey przypadło gra ć  
wszystkie role A rm ig o .  Przez cały wieczór śp ie ­
wała bez ładu,  to pierwsze nieszczęście; pomieszała 
dwa lub t rzy  tercet ty,  to drugie;  ziplątafa się w  
w ogonie swey sukn!> to trzecie nieszczęście; i na- 
koniec,  upadła na scenie. Przez uwagę na to 0- 
statnie nieszczęście , publiczność przebaczył* jcy 
poprzedzające uchybienia.

— W  jednym t raktyerze ,  w Edymburgu ,  .nla- 
rzył  się niedawno nastę. ujący zabawny wypadek :  
gospodarz zaczął odkorkowywać butelkę wina, d ia  
nalania gościom, k tórzy u niego obiadowa l i ,  gdty 
w tein rozszedł się po stancyi głos z komina: p o ­
móżcie, j a  nie mogę zeyść!— „Jakim  sposobem  n a .  
la z łe ś  ta m , oszuście  , zawołał  t raktyern ik ,  posta­
wiwszy na stół b u t e l k ę ;  p  oczek a y , n ie  u jd z ie s z  
edernnie .”  W tedy na łeb na szyję pobiegł,  zam­
knął  drzwi  ta sobą, żeby nie uciekł  złodziey; w  
ki lka minut,  przyszedł z kominiarzem i p o l i c y ą , 
iżby peymać nieproszonego gościa i odesłać, gdziu 
należy. Kominiarz  polazł  do komina,  lecz w k r ó t ­
ce ztamtąd wróci ł  ze smutną wiadomością, źe zło­
dziey się schował.  Gospodarz by ł  w nader  w i el ­
ki e y niespokoyności,  która jednakże t rw a ła  k i lka 
tylko chwil;  zagadka została rozwiązaną przez to, 
iż między gośćmi znaydował się brzuchomówco.

\|

Pozwolono drukować. łZpolecenia J fV . L itewskiego fVojennego Gubernatora.
jtnidrzey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K a w a lera ,

w Drukarni Redaheyt.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 52.
TKilno dnia i  M a t

l  Od Wileńsk iego Gubernia lnego  Rządu 
C z a s o w e y ’ E x p e d y c y i  ogłasza się, iż dla uzyska­
nia s k a r b o w e y  należności , należuey prowiant- 
s k i e y  wiedzy,  od Wi leńsk iego  mieszkańca żyda 
l e k i  Taube ra ,  murowany dom jego w mieście W i l ­
nie pod N. 583 położony,  oceniony i a 4 i 4 r u b .

k o p .  a ssygn .  o d d a n y  na p u b l i c z n ą  p r z e d a ź ,  
i do t e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i n y :  i s z y  0 7 ,  2gi  19 
n a s tę p u j ą c e g o  c z e r w c a  tego r o k u ,  a 3oi osta te  
c z n y  w e  t r z y  m ie s ią c e  od d n ia  w y d r u k o w a n i a  o-  
g ło sz en ia  w S. P e t e r s b u r s k i c h  a l b o  M o s k i e w s k i c h  
g a z e t a c h ;  za te m  ż y c z ą c y  k u p ie  t e n  d o m  f a u  l e -  
r a ,  z a c h c ą  p r z y b y d ż  na  w y ż e y  p o r m e m o n e  t e r ­
m i n y  do  t e go  R z ą d u .  Dnia  27 k w i e t n i a  18291- .

S o w i e t n i k  D m i t r e w o k i .
S e k r e t a r z  S o k o ł o w s k i .

N a c z e l n i k  S t o ł u  Konarzewski.

1 Od Mohiłewskiey Magistratury P ow sze-  
chney Opieki ogłasza się ; iż w uiey będzie się 
prze dawać przez atikcyą 7, publicznego targa 
oddany na ewikcyą za omimeniem terminu n ie­
ruchomy m a j ą te k  obywateli Adolfa i żony jego 
Józefy Gordziałkowskich , położony w  Mobi­
le wskiey gnberuii orszańśkiego powiatu w e wsi 
P o r ę c z y  z dusz płoi męzkiey włościan, z a ­
p i s a n y c h  do oslatuicy rewiry i , z całą sienńe-  
nistością , własnością i z iem ią ; w e cztery mie­
siące od dnia pożuieyszego w ydrukow ania  w  
gazetach tego ogłoszenia. Dnia 10 kwietnia 1829 
roku. Pomocnik Buchhaltera Kollceki Sekretarz 
Sofronowicz.

N o  w e  d z i e ł a .
R ozm ow y polskie i  rosayyskie

P od ług  c e l n i c y szych dzieł rossyyskioh uło­
żone i na io g  lckcyy podzielone. W ilno , nakła­
dem Fr. Moritza 1829. . . .

W  nauce języków, mianowicie żyjących, 
oprócz grammatyk i s łow ników , w ie lce  są po­
żyteczne dzieła, k lóre zawierają w sobie zbiór 
w yrażeń  i sposobów mówienia w  codziennem i 
potocznem użycia będących. K to  pragnie w  
krótkim czasie nauozyć się m ówić obcym języ­
kiem, w  dziełach podobnego rodzaju naywiększą  
znaydzio pomoc i ułatwienie. W  takim też 
celu  w ydane zostały rozmowy polskie i rossyy- 
skie, za przewodnika w  mówieniu jednym lub  
drugim 7. tych języków służyć mogące. Podzie­
lone na 109 lekcyy albo rozdziałów obeymują  
to wszystko, cokolw iek  w rozmowie codzien-  
ncy przydać się może, posiadają bogaty zapas 
w yrazów i wyrażeń, jakie nieodbicie w  społecz­
ności są potrzebne, a zatem ułatwiają nabycie 
w praw y tłumaczenia się ustnego. Dla większey  
zaś wygody i korzyści, wyrazy rossyyskio zna­
kiem iloczasu są opatrzone, przez co wskazany  
jest sposób dobrego i czystego wymawiania. 
Zuaydnjc się do przedania W xięgarniach w i ­
leńskich. Cena exemplarza złotych pięć czyli 
kop. 7'5 srebrem.

D ozw ala  się drukować. W iln o  dnia 28 
kw ietnia  1829 roku. Cenzor Leon Borowski.

1 D o Xirgarni Józefa Zawadzkiego w  W il -

r‘ o  v. s •  roku.

nie nadesłane zostały z Banku Polskiego Obli-  
gaeye Udziałowe pożyczki K rólestw a Polskiego, 
i przedają się po cenie Ceduły Kursu Giidy W a r -  
szawskicy. Szczegóły tnkowey pożyczki, i plan  
rozgrywania Obligaeyy Udziałowych okazany bę­
dzie każdemu w pouiienioney xięgarni , a nadto 
sam plam będzie w pożuieyszych numerach K n-  
ryera Litewskiego , wr całey obszernośui umie­
szczony.

W olno  drukować Poliomeyster Chrząstowski.

1. Dekretem oczewistym Sądu Magistratu 
W ileńskiego 1814 roku januaryi 8 dnia, w spra­
w ie  koukursowey Urodź. Daniela i Alexandra  
braci, Kazimiry siostry Stachowskich ferow a­
nym, przysądzona została ogólna summa rubli 
srebrnych 1,657 kop. 87, dla Urodź. Thadensza  
Jackowskiego Rotmistrza Mińskiego, i pokazana 
satyslakcya z doninw w mieście W iln ie  lezą­
cych , oraz z Bumm ua debitorach dekreteus 
w ykazanych: ponieważ dotąd summy w  nay-  
muieyszey części Stachowscy ani ich opieka Jar- 
kowskiem u nieopłacili, więc Jurkowski rozwi­
nął proceder w  W ileńskim  Magistracie z S ta-  
chowskiemi oraz ioh opioką jako debitorami, a  
zaś * Urodź. Autoniin i Barbarą P ileckiem i,  
z Star. Leyzerem Nodelem  nabywcami dornow  
ew ikcy i uległych i dalsze mi stronami, tak. o do­
liczenie procentów  jako też pokazania pełney  
sątysfakcyi na rzecz Jarkowskiego, oraz summę  
z Rady Miasta W ilu ą  dla kredytorow  dekretem  
oczewistym p o k a za n ą , przez prożbę do teyże  
Rady podaną przyaresztował, ażeby zatem d e-  
bitorowie na których sądzone zostały oczew i­
stym dekretem summy, i n ikt w  żadee układy  
z Stachowskiemi i ich opieką wchodzić nie ra­
czył, uinieyszą awizacyą ostrzegam, i z m ocy  
plenipotencyi podpisuję. Datt 1829 roku apry-  
la  10 dnia. Floryan Jarkowski.

Drukow ać wolno. 1829 r(^iu ig  kwietnia.  
Cenzor P a w e ł  Kukolnik.

1 Z przyczyny niejawienia się życzących  
na naznaczone w Grodzieńskiey Skarbowey Izbie  
targi ua dostawę do Grodzieńskiego D y w izy o -  
nego Szpitala zapasów i materyałow , naznacza­
ją się nanowo w  tey Izbie targi 20 maja tego 
roku; do czego wzywają się życzący z p e w u e -  
mi ewikeyami.

Grodno 3 5 kwietuia  1829 roku.
Sekretarz Auisimow.

W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładnąoego całą Rossyą e t c . | t c .e t c .

1 Star. Aronowi Erbszteynowi kupcow i  
i obyw atelow i Białostockiemu, oraz Ur. jakich-  
bądź, imion W ach tlerow i , sukcessorom zeszłe­
go traktyernika Szwagierusa , sukcessorom kon-  
syliarza W assersleben , P orucznikow i Kostclott  
lub jego sukcessorom , sukcessorom Chirurga 
Fomberga, m ianowicie Ignacemu Fombergowi  
Professorowi Uniwersytetu W ileń . ,  Paulinie z  
Fombergow zamężney Potockiey w  assystencyi 
m ęża ,  sukcessorom doktora Szneydera , Asse-  
sorowi M edycyny L ip iń sk iem u , sukcessorom



A p t e k a r z a  Szlegela , snkeessorom Jana  R o m -  
p r l l f g n  , S tar .  Izyk H eymauow i  L e w i  i Józ«- 
fuwi Sztos* k u pcom  K r ó l e w i e c k i m ,  oraz  J a n ­
ki e l ow i  A b r a h a m o w i , tudzież Ur. Majorowi  
Myszkow sk iem u ,  Szymelfenigowi  1). P r e z y d e n ­
t o w i  K a m e r y  lub  jego sukcessorom , niemniey 
dalszym jak ich bądź  imion i nazwisk kredy  to- 
ro m  i p re te n so ro m  do massy zeszłego K a p i t a ­
n a  W i c h e r t a  w  depozycie pod wiedzą  Sądu  
Głgo O b w o d u  Białostockiego będąccy  ubiega­
jącym się. Pozew przed Sąd C ywilny  Bia łos to­
ckiego i Sokolskiego P o w i a t o w  na  kadeucyą 
naybl iższą juuiową w r o k u  1829 sądzić się m a ­
jącą wynosi się * iustanoyi  Urodź.  Izabel li ,  
E mil i i  , Amal i i  z W i c h o r t o w  T o w ia u s k ie y  w  
a88ysteiicyi męża P io t r a  Towiańskiegfc K a p i t a ­
n a  Ł uck iego  Gronadycrsk iogo  P ó l k u  o t o :  iż 
żal.  z mocy u rzęd o w ey  cessyi przez matkę  M a-  
ry ę  Ju l ię  1. W a r n e k ó w  w p rz ó d  W i o h e r t o w ę  
a dziś zamę żn ą Majo row ę Badenbrog  w  r. b. 
jurni i d .  w juryzdykcyi  Po trymouia lneV Bo- 
ło w icy  w  K r ó l e w c u  zdziałaney , będąc  w sto­
p n iu  jey właśc ic ie lką  summy 1666 tal .  20 gr.  
p rzez  zeszłą Reginę W o r n e k e  m a tk ę  cedującey 
M a jo r o w e y  B u d en b ro k  na  massie depozyta luey 
ieśzłego K ap i t ana  F ry d e r y k a  augusta  W i c h e r t  
d o c h o d z o n e y ,  a z teyściem pierwszey na  d ru g ą  
j ako sukcessorkę  spad łey  , przez  tęż zaś żał.  
p r z e l e w k o w a n e y  , gdy w y p ła t a  t a k o w e y  n a l e ­
żności jedynie z p o w o d u  o b ż a ł . , k tórzy  acz w  
poźnicyszych i w  zbyt  małey p ro porcy i  pr e ten-  
6yach , ani  do  jednoczasowego poszuk iwania  
przychodzić ,  ani  zrzec się onych, podobnież  jak 
dalsi ,  i mianowicie S ta r .  Beza ,  Scboeue,  S z w a -  
g ierus  , M e n d e l  i M a rk u s  n i cchcie l i ,  za t r zym a­
n ą  została,  za co odpowiedzieć  są winni .  P r z e ­
t o  ża ł .  pozyw a w prożbach:  o przyznanie Łat. 
na leżności  za nay p ier wszą  , o usunięcie w szys t ­
k i c h  obżał.  p r e t e n s y i ,  o dozwolenie  żałcey 
zd iąć  z depozy tu  po b. Regencyi  Białos tockiey 
pozosta łego su m m ę  ru b l i  s rebr .  4 o 7 kop.  48 
z  p ro ceu tam i  w  wiedzy S ą d u  Głó wn ego  Biało­
s tockiego b ę d ą c ą  , o odes łanie  żałcey za do tych ­
czasowe  zami t rężeuie  i s t r a ty  z tąd  ponies ione 
p o  sa tysfakcyą do mają tku obzałch,  wreszcie  o 
to, co przy sp rawio proszonym będzie .  Z a p o -  
•zwe ninieyszą do Gazet  podaję

Sąchocki  W o ź n y  Sąd u  G łó w n e g o  D e p a r ­
t a m e n t u  a O b w o d u  Białostockiego.  

D o z w a l a  się d r u k o w a ć .  W i l n o  d. ag k w ie t .  
18291-.  C en zo r  L e o n  Borowsk i .

1. R o k u  1829 a p r y l a  dn ia  W o ż u y  uiżey 
podp isany  w z y w a  zeszłego F r y d e r y k a  Augusta  
W i c h e r t a  k ap i t an a  woysk pruskich p re te n so ro w  
mianowici e  W .  A ro ua  E rb e z t e y o a  jakich  bądź  i- 
inion W a c l i t l e r a ,  sukcessorow Szw agie ru sa .  suk -  
ce8sorow konsyl iarza  W a s s c r l e b e n  , p o ruczn ika  
K os te lo t t  lub  jego sukcessorow,  sukcessorow chi­
r u r g a  Fomberga ,  sukcessorow d o k t o r a  Szney- 
d e r a ,  Lipińskiego assesora medycy ny ,  sukcesso­
r o w  ap te k a rz a  S z l eg i e l l a , sukcessorow J a n a  
Rompel lego,  Star .  Izyk Heymona  L e w i  i Jó ze fa  
Sztoss k u p c ó w  królewieckich,  J ankie l a  A b r a h a -  
ma.ma jora  Myszkowskiego,Szymelfeniga b. P r e z j  -  
d e n t a  k a m e r y  bib  jego sukcessorow,  izby ua 
s k u t e k  zapo zw ania  J/.abelli Emil i i  Amal ii  z W i -  
ch e r tó w  T o w iań sk iey ,  w ponawiającey się d o ­
piero  od imienia jey sukcessorow mianowicie  
pozosta łych w  uieletuości  có rek  Jul i i ,  Matyldy,  
L eo k a d y i ,  oraz F ry d e r y k i ,  Szar ła ty ,  Szabell i ,  
w  d o k ła d z i e  oyca  Piot r a  Towiańsk ieg o  k a p i t a ­

na woysk rossyyskich jako op ieknua  dzia ła ją­
cych,  ro zpr aw ie ,  w Sądzie Cywilnym Białos toc- i  

kiego i Sokolskiego p ow ia tow  na  kadeucyi  ju-  i 
ni jowey s t a w a l i ,  gdzie m a nastąpić rozprawa:  ' 
k to  z p re te n s o ro w  k ap i t an a  W i c h e r t a  jest b l iż-  1 
8zym do  wzięcia summy rubl i  s re b rn ych  407 
kop.  48 w  depozycye w  wiedzy Sąd u  Głów.  
Białos tockiego będą cey  i r ep rezen tu jącey c a łk o ­
w i ty  na satysfakcyą wierzyciel i  fundusz.

Sąchocki  W o ź n y  Sądu  Głównego 2go D e ­
p a r ta m e n tu  Białostockiego.

Dozwala  się d ru k o w a ć .  W i l n o  dnia 29 
kwietnia 1829 ro ku .  Cenzor  L eon  B oro w sk i .

N o w e  d z i e ł a .
Rzu t  oka na teraźnieyszy stan gospodarstw- 

w klimacie pó łn ocn ym ,  wespół z podaniem ś ro d ­
ków prowadzenia,  w obecnych stosunkach handlo­
wych,  takiego t ry b u  gospodarowania, któryby,  w y ­
nagradzając s traty na cenie zboża w dzisieyszych 
czasach doświadczane,  by ł  stosownieyszyrti do te- 
raźnieyszego stanu okoliczności, i k tóryby tern sa­
mem, podupadłego rolnika w ty ch  krajach podźwi- 
gnął.  Czyli: wykład prawideł ,  podług których  R e ­
forma teraźnieyszego systematu gospodarowania z 
pożytkiem dla właściciel i  ziemskich w Kl imacie 
Północnym,  a w szczególności w prowincyach L i ­
tw y  i Polski  uskutecznioną bydź może. Przez M i ­
chała O czapow skiego , Professora P. Z. Gospodar­
s twa Wieys k ie go w C e s a r s k i m  Wileńsk im  Uni­
wersytecie :  Towarzystw,  Wolnego Ekonomiczne­
go w Petersburgu i Gospodarstwa Wieyskiego w 
Moskwie,  Członka. Tom Iszy zawierający w sobie.
0  przyczynach nizkosci cenv zboża. O systemacie 
t róypolowym i jego niedostateczności. O svsterna- 
tacli pas twiskowych:  prostym i złożonym. G sysle- 
macie płodozmiennym i o sposobach przeyścia z 
pierwszego do ostatnich. Tądzież o środkach,  przez 
które koszta gospodarskie w różnych gałęziach 
przemysłu  rolniczego oszczędzić , a tym samym, 
z y s k  c z y s t y  z z i e m i  p o d n i e ś ć  można. R z e c z y  te ob­
jęte są we wstępie i dziesięciu rozdziałach,  a ?22 
§§, jakoto: R o z d z i a ł  iszy: Zastanowienie się nad 
przyczynami nizkości ceny zboża i ztąd w y p ro ­
wadzenie, w ogólności , potrzeby odmiany , dotąd 
używanego t rybu  gospodarowania. R o z d z i a ł  
2gi: O w a d ach  układu tróypolowego. R  o z d z i a.ł 
3ci: Ogólne uwagi  nad wartością pieniężną płodow 
gospodarskich w teraźnie jszych stosunkach h an ­
dlowych.  R o z d  z i a ł  4 ty: 'Zastanowienie się nad 
własnościami roślin, mianowicie co do władzy ich  
wyc ze rp yw an ia  m ater yi  odżywney z, roli  , nad 
przymiotami  g r u n t u , k l imatu  i tym podobnemi 
wewnętrznemi  i zewnętrznemi okolicznościami, na 
które w  zaprowadzeniu nowego systematu,  wzgląd 
mieć należy. R o z d z i a ł  5ty: O układach pas t ­
wiskowych,  pros tym i złożonym. R o z d z i a ł  6ty:
U układzie płodozmiennym.  R o z d z i a ł  ęmy: 
Przeyście z systematu tróypolowego, do jakiego­
kolwiek systematu gospodarowania doskonalszego,
1 korzystnieyszego w  obecnym sianie okoliczności 
handlowych.  R o z d z i a ł  8my: Zawierający w so­
bie p rz yk ła dy  przechodzenia z tróypolowego do 
innych systematów. R o z d z i a ł  gty: O środkach 
podwyższania czystey in t ra ty  z gospodarstwa przez 
ztnnieyszenie kosztow uprawy.  R o z d z i a ł  loty:
O zachowaniu oszczędności w stawianiu budowli  
gospodarskich. In  8vo majori str. x x x n  i 427. Ogło­
szenie p renu mera ty  na Tom l i g i  i uwiadomienie
0 dziełach tegoż Autora dawniey wyd any ch  str. 
n iel iczbowanych 3. Tabl ic na miedzi ry tych  pół- 
arkuszowych dwie .  Cena Tomu Igo srebrem rub.
1 k. 5o. Cena prenumeracyyna Tomu l i g o  także 
s rebrem rub.  1 kop. 5o, po wyyściu z drujcu bę­
dzie podwyższona.

P renum era ta  przyymuje się w Wilnie :  w Redak-  
cyi  Gazety K u r y e r a  Li tewskiego : w Xięgarniach:  
pP.  Zawadzkiego i Gliksberga; w M ińsku, w sklepi 
J P .  Bazylego Makarewicza.  W  rożnych miejscach 
u Rol lek torów.  P renum erata  na tomy nas tępne,  
ogłosi się w czasie poźnieyszym.

Druko wać  wolno Cenzor Paw e ł  Kuko ln ik .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 02.
W i l n o  d n i a  /  M a j a  v .  s -  1 8 2 0  r o h u .

O B £  A  B JL £  H  f E.
2 JTMtTEPATOPCKArO Bocnmna-

m e . i i . H a r o  4 «Ma, o n a  C.  H e r r t o p 6 y p r c K a r o  
O n e K y H c u a r o  C o B i m a  c h m h  urnopHHHo  
o6 L R t iA f l ern ca :  n r n o  b h  o h o m h  n p o / j a e m c H  
ci> a y K i p o H H a r o  n yB A H H H ar o  m o p r a  3aAO 
ż k c h h o u  h  npocpoaeHHoe He4BH>KHMoe h -  
a t f e a i e  i loM-feiRHita A ^ aM a HnaHOBa cRiHa
I  ^ K a H O B e D K a r o ^ o c m o a i n e e  M o r H A e B C H o f t

i y ó e p H i H C e H H H H C K a r o E I o B ł i D i a ^ p H A B o p t  
f l o J R e H K H X T i  ^ B O p O B b l X H  1 6 ,  K p e C n i Ł H H H

n o a r e H K a x H  7 4 , 1  opofltyfc g 4 ,
AyuBij'TKJB'h 6 2  , 3 a c r n e u K rb J J a p m y i e B ' h  
4 ,  i i  i K o r o  2 5 o  M y » i e c K a  n o ^ a  A y i t f b , 
rmcauH.Ł.iXŁ rio peBHOin 18  16  r o ^ a ,  c i .  p o a c -
ĄeHHblMH n o  ( L i i  pe B H31H, c o  BCeK) u p i i H a -
^ . le m a iu e io  k h h h m l  3eM Jieio, h  b c h k h m ł  n a  
o h  o  fi o rn p o eH ieM fc  ; M  a  n e r o  H a3HaHeHŁi 
ep o K H  j i io p r a w b  c e r o  r o ^ a  M a ia  M-fccauia: 
t k  p o b i l i  2 1 ,a rn o p b iń  2 8 ,u  rn p e rn if i  5o h h c j i ł .  
iK  ?.iaK)XHie K y rm in i. HM łiHie c ie ,  M o ry rr rb H - 
b  A i i i n tc a  b ł  O n eK y H C K iń  C o B l.r iib  n o K a a a H - 
H Ł t x b  h h c a b  Bi> n p H c y flem B e H H o e  B peM a,
I I  B H , ą e m b  B b O H O M i .  n p o / ł a B a e M O M y  H M rb -  

Mi;.o onncb, ycAOBie, n ^opMy Kynaeii Kpe- 
i i o e m n .  3 i i c n e 4 n m o p i J  O c m o a o b c k h .

■i  Od Rady Opiekuńczey  St.Petersburskiey Cesar* 
skieg' i  Domu w ychowania ninieyszem powtórnie o- 
głasza  się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu- 
ł l i c / . i e g o  targu,oddany na ew ikcyą za oininieniem 
t erminu ,  nieruchomy majątek Obywate la  Adama  
I «  i t i on a  syt.a Ciechanowieckiego,  położony Mo-  
hi lew&kiey g u b e r n i i , S e ni ń- ki ego  powiatu przy 
dw orz e  iPożenkach dwornych 16 , włościan we  
wsiach:  iPożenkach y 4 . H  -rmlce 94 , Łukiatiowie  
62, zaścit nku Bartulcwie  4 , w ogóle a 5o dusz 
płcii m e z k i e y ,  zapiaanych do rewizyt  1816 
rok'B, z urodzonemi po rewizyi  , ze wszelką na- 
leJącą do nich ziemią, i wszelkiem na niey za­
bud owani em 5 do czego naznaczono terminy do 
t a r g ó w ,  tego roku w maju i s zy  a t ,  2gi 23 i 
3 c :i 3o. Życzący  kupić len majątek zechcą  
p rzy b y ć  do Rady Opiekuńczey pomienionych  
dioi w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedają- 
c e g n s i ę  majątku inwentarz,  warunki  1 formę prze* 
dażuego prawa. E x p e d y tor Osmołowski .

2  H M tlE PA T O PC K A rO  Bocim m a- 
intłAbHaro 4°M a, omb C, riemepGyprcKaro 
( )neKy.HCKaro C o stn ia  chmtj BmopnHHo 
oGtoatuifieincH, im o  Bb ohomh npodaem ca  
Ob ayuipoHHaro nyójtHHHaro m opra 3ajio- 
ateHHoe h npocpouem ioe HeflBH3RHMoe h- 
Młurie rioMinnHKa UBaHa (J)a/ił>eBa cbma 
ByfinHUKaro, cocm oflutee Bnm e6 cKoii Ty- 

‘ óepHiH HeBe.ibCKaro IloB^ma eh pasiib ixb  
ceA'feaiaxb 36o  MywecKa no^a Ayuib, na-  
caiiHbiKb no peBH3in 1 8 1 6  ro^a, cb po>K- 
fleHHblMH nOOAh peBH31M, co Bceio npaHa- 
fljiejKameio ich hhm ł 3eMJieK) n bchkhmi. Ha 
OhoA cmpoettjeMb ; 4 .1H nero Ha3HaneHbi 
cpoKH mopraMb, cero ro^a Maia Miicai^a:

nepBbifr 7,Bm opbiń i 4 ,h  m p em iń  16 hhcah j 
>Ke.iaiomie Kyniimb u irb iiie  c ie , M orynib n - 
BAamca Bb OneKyHCKiń CoB'femb noiia3aH- 
Hbixb ‘rncAb Bb npHcy/łcrrmeHHoe BpeMa, h  
B H ^ e i r t b  Bb O H O M b  npo/taBaeMOMy n a r f e H i i o  

onucb, ycAOBie n  (JiopMy K ynaeń  u p e n o - 
cm n. SK cne^H m opb O ci^oaobckh.

2 O d  R a d y  O p i e k u ń c z e y  S t . P e t e r s b u r s k i e y  C e s a r ­
skiego D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  p o w t ó r n i e  o -  
g ł a s z a  s i ę ,  i £  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z  
p u b l i c z n e g o  t a r g u ,  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  z a  o i n u i i e -  
n i e m  t e r m i n u  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  O b y w a t e l a  J a ­
n a  JE'adie jew a s y n a  B u y n i c k i e g o ,  p o ł o ż o n y  V \  i t e b -  
s k i e y  g u b e r n i i  N e w e l s k i e g o  p o w i a t u  w  ró i -  
ź n y c h  w s i a c h  36o  w o g ó l e  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  
z a p i s a n y c h  d o  r e w i z y i  1 8 1 6  r. z  u r o d z o n e m i  p o r e w i -  
z y i ,  z e  w s z e l k ą  n a l e / ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą ,  i  w s z e l k i e m  
n a  n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d l a  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i ­
n y  d o  l a r g o w  t e g o  r o k u  w  m a j u :  i s z y  7 ,  a g i  i 4 ,  i  
o c i  i 6 ; t y c z ą c y  k u p i ć  t e n  m a j ą t e k  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  
R a d y  O p i e k u ń c z e y  p o m i e n i o n y c h  d u i  w  c z a s i e  
p o s i e d z e ń ,  i w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e d a j ą c e g o  s i ę  m a ­
j ą t k u  i i w e n t a r z ,  w a r u n k i  i f o r m ę  p i z e d a ż n e g o  
p r a w a .  R x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

2  H M I I E P A T O P C K A j T O  BocnuTiainfcjiLHaro 
Aonia , o in t  CaHK.mneniepóyprcKaro OneKVHCKaro
O o E t ł n i a  CHMT. UniOpHHHO OÓtHBARei l lCH,  ' I m o  BI.  0 -  
homij npogaemcH e t  ayKpioHHaro liyójiHKHaro 
m opra  sajioatenHoe i t npocponeHnoe negBHatMMoe 
HMkHie IloMiłtgHKa óbtBtuaro IloBlimoBaro M apiua-  
jta (po.vtBi  iVpiicmo(|)opoiia cbiHa lly3bm bi,  cociiior- 
iRee MorHjieBCKoS r y S e p u m  PoraueBCKaro IloBt,- 
m a Bb ceA* Bojionm* gBopoBMXb a2, Kpecmbaiib  
I g i ,  bb gepeBHb Ojieumli xo4 , a Bcero 3 a t  My- 
asecKa noaa /tymb, nHcaHHbixb no peBii3in 1 8 1 6  
roga , cb pozKAeHHbiMH nocą® peBH3m, co Bceio 
npHHaAAeaiameio K b  h h m ł  3 ei>ueio, 11 s c s k u u .  
n a  OHOH cmpoeiiieiub ; gjia Hero nasnaHenbi c jio- 
k h  mopraMb ce ro  roga Maia mu,a : nepBbtS 7 , Brno- 
p t iS  i4  h mpeinifi 16  hmcab. ^Ke.iatoipie nynH in t 
HMbHie cie Morymb aB .ianica Bb OiieKyHCKiń Oo-
B t m b  no K. a3a H H b i x b  h h c a ł  B b  npH cy/tcm B eH H oe  
B p e M a ,  h  B H g f i m b  B b  OHOMb n p o / t a B a e M o M y  i r a i t -  
Hiio, o n u c b , y c A O B i e ,  h (JiopMy K y n u e S .  K periocunt.

D K c n e g m n o p b  O cmoaobckh*

2 O d  R a d y  O p i e k u ń c z e y  S .  P e t e r s b u r s k i e y  C e s a r ­
sk iego  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  p o w t ó r n i e  o -  
g ł a s z a  s i ę :  i ż  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z p u ­
b l i c z n e g o  t a r g u  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  z a  o m i n i e n i e m  
t e r m i n u ,  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  O b y w a t e l a  b y ł e g o  
p o w i a t o w e g o  M a r s z a ł k a  T a d e u s z a  C b r y  s t y f o r o w a  
s y n s  P u z y n y ,  p o ł o ż o n y  M o h i l e w  s k i e y  g u b e r n i i ,  R o -  
h a c i e w s k i e g o  p o w i a t u  w’ m a j ą t k u  D o ł o t n i e  d w o r ­
n y c h  2 2 , w ł o ś r i a n  ig5, w e  w s i O ł e s z n i e  i o 4 , w o g ó l e  
52 i  d u s z  p i c i  r n ę z k i e y  ,  z s p i s a n y c h  d o  r e w i z y i  
1 8 1 6  r o k u ,  z  u r o d z o n e m i  p o r e w i z y i ,  Ke w s z e l k ą  
n a l e ż ą c ą  n o  n i c h  z i e m i ą ,  i w s z e l k i e m  n a  n i e y  z a ­
b u d o w a n i e m ;  d l a  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i n y  d o  t a r ­
g ó w ,  t e g o  r .  w  m a j u  m y  7.  2 g i  i 4 i 3< i 16;  Ż y c z ą c y  
k u p i ć  t e n  m a j ą t e k  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e -  
k u r i c z e y  p o m i e n i o n y c h  d n i  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  i  
w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e d a j ą c e g o  s i ę  m a j ą t k u  i n w e n ­
t a r z ,  w a r u c k i  i  f o r m ę  p r z e d a ż n e g o  p r a w a .

E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

2 Omb *ditmoBCKo-rpoAneHCKaro TyóepHCKaro 
IIpaBAeui/i oh Mb Bb nyójiHUHoe lisRecmie oóbH- 
BABenicH : unio Tpo^HencKofi 1'yóepHiu no ¥ $ 3 4 -
HŁlMb I ’0pO4aMb Bb lliaMOIUHHXb 3eMCKO-iloBblllO- 
Bbixb C y ^ ax b  no/tb npe^cb/taniesbcniBOMb y i i 3/ t-
Hbixb MapmajiOBb 2 5 h 2 3  ceHruaópa, a Bb TySepH- 
CKOtt* l ’»p0 4 * PpOAUt Bb Ka3CHH0H l ld . la i l l t  i5



’ntcjtfb OKMflCj)« ftaento sitara róąa, rrpoinBó/pim- 
cn Cyflym-b ua  s a i c O H i i o a r b  o c H O B a a i i i  m o p m  n a .  om- 
f l a n y  b u  m p e x T j - j i f c i i i a f c e  c o ^ e p a j a i i i e  n o  n i o u ż R e  F p o -  

f l i i e H C K o f t  ryóepnin r i o ' i m o i i b i x t  c m a n n , i n ( 11 k i .  no* 
c r n a B K l i  f l J i n  a B a p m u p y i o i H H K b  B i  c e n  r y o e p m n  

BoiiCK’b i t  B h  n p o n i e  M ę c i n a  nompeÓHaro K O J i m i e -  

c n i B a  A p o B h ,  c u B n i .  i t  c o . i o  m m .  i l o  n e w y  a t e ^ a i o -  

i p i e  B 3 H r n b  n a  c e S n  c i n  n o / t p a ^ M ,  h b i i j i h c b  6 m  k ł  

o n i . i M b  n t o p r a ł t h ,  n p n  K a i c o B i j i x i .  G y g y r n u  n : . i b  

r t p e . a b i i B j i e n b i  i i y ; E . H M ; t  K b  n i O M y  C B e a e i i i a  h  k o h -  

flaąiH.

2 . Od Rządu  G n be rns k i ego  L i t e w s k o  -  G r o ­
dzieńskiego n im eyszym  podaje się do publ tczney  
wiadomości :  i£ g r o d z ie ń s k ie j  guh e rn i i  w miastach 
p o w i a t o w y c h  w ta m ec znych  Zie ms ko - P ow ia to ­
w y c h  S ądach  pod pr ezydenc yą  M ar sz a lk ó w  po­
w i a t o w y c h  w da tach  2 5  i 2 b se p te m br a ,  a w gu-  
b e rn s k im  mieście Grodnie  w S k a rb o w e y  Izbie i5 
ok to br a  r o k u  bieżącego,  będą o d byw ać  sig na osno­
w ie  p r a w n e y  targi  dla oddania w t rz y le tn i ą  dz ie r ­
ż aw ę w teyże,  g r o d z ie ń sk i e j  g u b e r m i  po cz to w yc h  
s tacyy ,  o raz  na dostarczenie  dla wó ysk  w  toy gu- 
b e r n i i  k w a t e r u j ą c y c h  i na inne  m ie js c a  w po- 
t r zebne y  ilości d r e w  na opał ,  svviec i s łomy.  Ż y ­
czące  prze to osoby do przyjęc ia  na siebie tako­
w y c h  pod radow zechcą ja w ić  się na wyz w y r a ­
żone targi ,  p r zy  k t ó r y c h  będą dla n ich kouitmi- 
n ik o w a n e  pot rzebną  do lego wiadomośc i i ko n -  
dycye .  ___________

2  Otl L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k i e g o  G n b e r n i a l -  
nego  R z ą d u  ogłasza się, iż p o d ł u g  p o s t a n o w i e ­
n i a  tego R z ą d u  d u ia  t o  k w i e t n i a  n a s t a łe go ,  n a ­
z n a c z o n o  n a p r z ó d  w  S ł o n i m s k i m  P o w i a t o w y m  
S ąd z ie  i 5  i iG n a s t ę p u j ą c e g o  m a j a , a  o s t a t n i  
5 c z e r w c a  w  t u t e y s z e y  S k a r b o w e y  Izb ie  ta r g i  
n a  o d d a n i e  n a  p o d r a d  w y b u d o w a n i a  _w mieśc ie  
SłcMiimie s t a y n i  n a  t o o  k a w a l e r y y s k i c h  koni ,  
n a  co p o d ł u g  śmie ty  w y l ic z o n o  5 , 4 1 4 ru b .  5* 
k o p .  assygn. ,  na  j a k o w e  t e r m i n y  w z y w a j ą  się 
życzący  z p r a w n y m i  e w i k c y a m i .

S e k r e t a r z  i K a w a l e r  P i o t r  L u d o k o w s k i .

d l a  k o n i e c z n e y  w  r y c h ł y m  czasie p o t r z e b y ^  a  
p o w o d u  szc zupłego  na  u t r z y m a n i e  S ą d u  fanduszDt* 
k o n k u r s o w e g o  dz i e ła  o d b y c ia  , z d o p o u i i n k a i u i  
sw oj em i  j a w i l i  się, w z y w a  , g d y ż  jak n a  z w l e ­
k a j ą c y c h  god ziny  s ą d o w e  k o s z t a  w s k a z a ć  z m u ­
s z o n y m  ze b ę d z i e ,  t a k  na  n i o j a w i ą c y c h  się ż e  
zgo dn ie  z p r a w i d ł a m i  Re m is sy  amiss yą  z a k r e ś l i  
z a p o w i a d a .
K a j e t a n  K n z i e ł ł  P o d s ę d e k  Z.  P .  W .  i E x d y w i z o r -  
I g n a c y  B r z o z o w s k i  Podsę -  Z iem .  M iń .  i k a w a l c r -  
Jó c e f  W y s o c k i  P o d s ę .  Z .  W .  P t u  W i l e y .  E x d y  w -

2 . R y z k i  Ek on o m ic zn y  K o m i t e t  d ró g  k o m -  
m u n i k a c y y  nin ieyszem w z y w a  życzących  podjąć s i f  
dos tawy różnego rodza ju m a t e r y a l o w  i r o b o t n i ­
ków, p o t r zebn yc h  w  ty m  ro k u  dla w y bu do  vrarihi 
w mieście Połock-u s k a r b o w y c h  domow,  tv p r z y ł ą ­
c z o n e j  p rz y  ninieyszem wiadomośc i  wyszczegól ­
nionych-, życzący zechcą  p rz y b y d ź  na ta rg i  do  m i a ­
sta R y g i  do Ekonom icz ne go  K o m l t e t n  24, 2 0  i 2 9  
tego kwie tn ia ,  z pewnerni  i d o s t a te cznem i  e w i k ­
cyami ,  p r z y  czem będą okazane i w a r u n k i .
i W  i a d o m o ś ć

O p o t r zeb nych  d r e w n i a n y c h  m a t e r y a ł a c h  r o ­
botn ikom na po bu dowa nie  w m. P o ło c k u  projC' 
k to w a n y c h  s k a r b o w y c h  dornow w i 3:>q r o k u

B i e r w i o n  sos nowych.
Długości  4 sążni  szerokości  7  wier szkow

2  O d  L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k i e g o  G u b e r n i a l -  
ne g o  R z ą d u  ogłasza się , iż d la  o d d a n i a  n a  p o -  
d t a d  p r z e b u d o w a n i a  W o ł k o w y s k i e g o  P ó ł k o w e ­
go L a z a r e t u  i w y b u d o w a n i a  pr zy  n im  s k l e p u ,  
n a  co  p o d ł u g  śm ie ty  w y l i c z o n o  8 , 4 8 5  rnb .  8 6 1  

k op .  assygu. ,  o d b y w a ć  się b ę d ą  n a  p r a w n e y  0 “ 
s a o w i e  t a r g i ,  p i e r w s z e  d w a  2 4  i a 5  ma ja  w  
W o ł k o w y s k i m  Z i e m s k i m  P o w i a t o w y m  Są dz ie ,  
p o d  p r e z y d e n c y ą  p o w i a t o w e g o  M a r s z a ł k a  i w  o- 
b e c n o ś c i  p o w i a t o w e g o  S t r a p c z e g o , a os ta teczny  
4  c z e r w c a  te g o  r o k u  w  G r o d z i e ń s k i e y  S k a r b o ­
w e y  I z b i e ;  n a  j a k o w e  t e r m i n y  w z y w a j ą  się 
ży c z ą cy  z p r a w u e n ń  e w i k c y a m i .

S e k r e t a r z  i K a w a l e r  P i o t r  L n d o b o w s k i .
K a u c e l l a r z y s t a  A n t o n i  W y z g o .

a S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y  wizorsk i  na  rozdz ia ł  
f u n d u s z ó w  zesz łego  M i c h a ł a  Z a g u r s k i e g o  R e -  
missą  S ą d u  Z iem sk ieg o  W i l e y s k i e g o  u s ł e t e r m i -  
n o w a n y  do f o l w a r k u  O g r o d n i k  w  p tc ie  W i l e y -  
sk i tn  s y t u o w a n e g o  w  d n i u  2 1  a p r y l a  r o k u  n i -  
a i e y s z e g o  z e b r a n y  , z a s k u t e c z n i w s z y  w sz y s t k ie  
cz y n n o śc i  p i e r w s z e m u  z ja z d o w i  w ł a ś c i w e ,  kooi -  
p o r t a c y ą  r»a  su k c e ss o rc e  massę  k o n k u r s o w ą  r e ­
p r e z e n t u j ą c e j  W n e y  Pa u l i n i e  z Zag u r sk ic l i  W y - 
s z o t n i r s k i e y  R ege nt .  S ą d ó w  P o d k o m .  P t u  W i l e y .  
i n a  w i e r z y c i e l a c h  w  d n i u  0 1  m a ja  d o p e ł n i ć  
się w  K a n c e l l .  Z ie m .  W i l e y .  p o w i n n ą  , o raz  
z jaz d  p o w t ó r n y  do  ty c h ż e  O g r o d n i k  n a  d z i e ń  
2 0  jutiii 1 8 2 9  r.  u d e t e r m i n o w a ł  , i zby  z a te m  
w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  w  t e r m i n i e  o z naczonym

4  —  —

5 — —

3 —  —
3 — —
3

6
5
3
7
6 
5.

i i o ś

Desek so sn ow yc h  szerokich  9  cal i  
Długości, 3 sążni g rubośc i  2 cale . . .

_ 5 — —- i i  . . .  .
— 5 — — 1 • • • •

Płaszczakow długośc i  5 sążni,  g rubości  5
s z e r .  5  w i e r .....................................................

Żerdzi  d ług ic h  3 gr u b y ch  od 5 do 4 cnli 
Goździ długości 7  wierszkow,  wagi  pu d ó w

— od a do 6  d ług ic h  sztuk. . . . .  
Żelaza w sz tabach  do kuc ia 1. . . .

.— w  sz tabach  czworogranias tego  do
pieców p u d ó w ....................................

W ę g l i  c z e tw ie r t i  . . .  . . . .
Że laznych zawias do okien  p a r  .  . .

—  do d r z w i  . . . . . . .
— zasuwek p a r .............................
—  z a m k ó w ...............................................

Szyb szkła białego ze w s t a w ie n ie m  ich 
Za wsta wien ie  s ta rych  szyb . . . .  
Kle ju  s tolarskiego f un tó w  . . . .  
Kafe l  ho l te nd cr sk ich  z n a ro żni kam i  .
Cegły sztuk  .............................
K a m ie ni a  dz ikiego kub .  sąż. . . •
W a p n a  b e c z e k . .........................................
Gliny kubiczny ,  h s ą ż n i .......................
Piasku kuhicz.  sążni  • • * - - •
Drólu  f u n t ó w  . ...................................
Do komina czugunna  jnszka z z a k r y w k ą  i 

żelazneini  d r zw ic zka m i  . . . .  
Do cze łeśn ikow p iecoWych d rzwiczk i  że­

lazne ............................ ............................
Oleju k o n o p n e g o ........................................
C z e r l a d i ' ..............................................
B l e y w a s u ................................... ......
M i e ł u ............................................ -
O c h r y  ...........................................................
Obicia ze szlakami  a rku sz y  : . . .
S t o l a r z ó w ..........................._........................
Cieśli po ao ludzi na d*i< ń . . . .
M u l a r z y ............................. ............................
M a l a r z y ..........................................................
Robo ta iko w do g r u b e y  ro bot y  w  miarę

pot rzeby  ...............................................
Ko walów . . . . • . . . .
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j. , ,epokoyczyckiego   u „ * , n
powiatu  Kob ryński ego w celu t y m ,  abym przez oprawne- wstęgi órderowe,  a także ordery Kos- 
ostateczny układ zgody między jego wierzycie- syyskio i zagraniczne , lanszawty i obrazy w  
lami położvł koniec, zapobiegając kosztowne-  ramach wyzłacanych i  osobne ramy w Sztu­
mu przejściu ieb sprawy przed Rządzący Se- kach. Tacy mahoniowe i na blasie z naylep-  
nat.  Gdy przeznaczony ua to dzień i 4 februa- szj-m m alow id łem ,  lichtarze s reb rne ,  btązowe,  
ryi rokn bieżącego w miasto Kobryn,  nie wziął i posrebrzane , a także i do pojazdów. Mie- 
pomvślnego skutku , z racyi nie zebrania się duicy blaszane, oraz imbryczki i cukiernicy z 
wielu wierzycieli,  zgodzono się aa tym, aby we-  malowidłem, sztory pcrkalowe w różnych ko-  
zwać na pierwszy jurni idącego roku wszysl- l o r a c h , hiszpańskie g i t a r y ,  ty tuń  amerykański 
kich w tey ejcdywiz'yi interessowauych samych w różnych g a tu n k a c h ,  samowary mosiężne i 
aktorow,  lub umocowanych od ich plenipolcn-  blaszane z malowidłem nici białe do szycia 
tow; z woli przeto znaczney liczby k redytorow cienkie ,  różne kinkiety i wszelkie w  naylep- 
wszystkich w  ogólności, na dzień wyż«\V vvspo- s/.ym gatunku t o w a r y ;  i d la tego życzący na-  
muiony do miasta Kobryuia  wzywam , od hydż leź towary,  raczą do mmeyszey licytacyz 
dnia jakiego przez dni ośm traktowanie w  tym jawić się. D a t t  roku  1829 miesiąca apry la  27 
całym dziele postanawiam. Da t t  1829 mięsiąca dnia.  Daniel  W e u e r  R . M. M. W .

a p . j l a  ^ p reŁy(Jen t Sądów Gran.  5 . Roku  1828 miesiąca X b r a  5 dnia na
Apncl- P tu  Kobryń. i Kawaler ,  orderu ś. W i o -  Urzędzie JEGO IM PER  ATORSK1EY MOŚCI 
dzimierza Ziemskimi Powia tu  Wileyskiego s tawając osobi-

D c z w n l a  s i ę  drukować .  W i ln o  dnia 25 ście niżey podpisany oświadczenie zapisuję, z po- 
kwietnia  1829 roku.  Cenzor Leon  Borowski . w o ć u  następnego. S. p. Ignacy Zbrożek Pod-

_ _ —-------  czaszy Podolski  ostatnie dni życia swojego pree-
2 N i ż e y  podpisany ma honor  donieść P r z e -  pędzając w  majętności mojey zastawney Susz-  

. ł utcvszey Publ iczności,  że on swóy kowie w kluczu Dołhinowskim leżącey, przy
•wu uey l/ iJustrie przeniósł do domu JP a ua  żalącym się na dniu 8 gbra idącego 1828 żyć 
mag ^yn ^  ul lc^ Qgtrobramskiey pod N. 12 przestał.  A lubo dokumentem assekuracyyno-  
• ' reku mend owa ć "się z następnemi towarami:  korroboracyynym ua dniu 6 februaryi bieżące-  
rozmaita kolorowa wełną, tapicowy jedwab, ta- go roku  w Ziemstwie Wileyskim przyznanym,

p r a w d z i w e  bl ądy ,  mciane kęconKi, rnouue waiaz.- um u «
ki różne loki, f lorenckie damskie kapelusze, wnioney uieprzer.waney possesyi całey majętno- 
strusie pióra,  rozmaite perfumy, fręzle i bor ty,  ści Suszkowa, żalący się nayuroczyściey mam 
oraz dalsze naymoduieysze roboty z włosow, i zapewniony powró t  przez sukcessorovy koniecz- 
użyteczne rzeczy, niemnicy dubel towe wiązane ny wszelkich wydatków w obronie od proze- 
jak naydelikatnieysze koronkowe czepki,  we ł -  kucyi  wszystkostronnych nayniespokoynieyszych 
niaue kwiaty,  i różne galanterne towary,  kto-  sąsiadów, jako też za dochodzenie podziałanych 
rych za pomierną cenę dostać możua. podstępnie zaborów , nie życząc jednak żalący

Ferdynand Gessner z Mitawy.  się, z przyczyny dotkliwego z sobą postępowa- 
W o ln o  drukować Pol icmeyster  Chrząstowski . nia nayniespokoyuieyszego ze wszystkich s tron

 ■ sąsiedztwa mieć nadal  w swojey zastawney pos-
Dwa domy na końskim targu pod  N.  sesyi majętności Suszkowa, przez ninieysze o-

p;(rr% tini g5 1 i i,o55 z dziedzińcami obszernemi zaje-  świadczenie sukcessorów ś. p. teścia mojego do  
zdnemi, z ogrodami. rozlogłemi warzywnemi,  z zwró tu  summy zastawney i przy oney wszel-  
d w o m a  szynkami, dwóma także do składu zboża kich należności powyższym dokumentem upe-  
spichrzami , i  z całym obu domow zabudowa-  wnionych wzywam. Oraz ażeby stosownie do 
liiem w części murowanym, są do sprzedania;  chęoi i myśli wzmienionego w górze assekura-  
ktobv one kupić życzył, raczy udać się do w ła -  cyyno-knrroboracyyncgo dokumentu^ w  te rm i-  
ścicioU domow tamże mieszkającego. xde tamże zakreślonym przed A ^tami Ziemskie-

Józef Krzyżanowski.  mi powiatu Mińskiego, jako mieysca gdzie zalą-
W o l u o  d r u k o w a ć  Policmeyster Chrząstowski. cy się zaliczał t radycyi  na summę,  takowąż  

 _ _   8 U m m ę  zastawną, obligacyyuą, oraz z regestrów,
W  handlu  Jana Zaycowa w Ratuszu z plenipotenovi i z różnych w y da tków  toz n a -

wileńskim exystującym, odbywa się każdodzicn- kładów, zmassowaną zaliczyli , meopuszczając 
nie oprócz tabelnych i świątecznych dni publi- s t ra t  z zawodney possesyi wynikłych naypokor-  
czua l icvtacya, na towary  własne onegoż Z.iy- nicy proszę. I to moje oświadczenie podpisuję. 

,.a mianowicie; złote łańcużki, pieczątki, Teofil  Wołłczaski .
u  . ,  .  .  .  ,  ,   /A  „  X r. ~    L- r» 1717 A  r w w i

cowa, n raiauowitiif, i* — 7 r  <    , . 1 . . j  . , ,
obrączki,  kolczyki, szpilki i dalsze; podróżne w Takowe ośw adczenie jest do pro tokołu
futerałach na j e d n ą  osobę sztuce srebrne, por-  potocznego Ziemskiego^ Pow ia tu  Wileyskiego

jest: klarnety,  flaaty, i pikulhiy. Noży stołowe, wiatu Wdeysk.ego Regent . .
s c y z o r y k i  , n o ż y c z k i  różuey wielkości,  brzytwy Dozwala się d r u k o w a ć  W i ln o  dn.a *4
w “futerałach po jedney, dwie i po śześć sztuk kwietnia  1829 roku.  Cenzor Leon Borowski, 
w  naylcpszym gattuiku. l ab a k ie rk i  srebrno i

1



I .  Sąd Taxatorsko - Exdywiaorski  za re- 
misaą Sąda Ziemskiego Słuckirgo w dniu u  
czerwca 1828 roku nasłała , rozdział funduszu 
zeszłych Adama i Alexandry z Wierzeyskich 
Borysowiczow Assesorstwa Sądów Głównych 
Mińskich igo Departamentu determinującą,  a 
przez Sąd Główny 2go Departamentu gubernii 
Mińskiey potwierdzoną, i za ukazem tegoż Głó­
wnego Sądu w d .iu a 3 X b ra  1828 wy^złym, 
do majętności Zaostrowiecza Mińskiey gubernii  
w  SłnoMm powiecie położoney w komplecie 
zjechawszy, po zajęcia rzeczonego majątku w 
administracyą, i po ułatwieniu pierwszokrolne­
mu zjazdowi rozpoznań właściwych,  oraz po 
naznaczenia tak po sukcesorach zeszłych Boryso­
wiczow, jako też stawającycb i uiesUw ającyeh 
k r e d y t o r a o h , uieuiuiey pretensorach ogólney 
przed Sąd Ziemski powiatu Sluckiego na dzieli 
10 czerwca bieżącego 1829 roku knmportacyi*, 
Sądy swoje Taxa to rsko-Exdy  wizor le dla po­
wtórnego i ostatecznego zjazdu na dzień a 8 
gbra 1829 roku o d w o ł a ł ; na jakowy termin 
iżby wszelkiego tytułu kredytorowie i preteu-  
sorowfle z swojemi dopnminkami jawili się,  i 
komportacyą złożyli, snb rei amissione w sku 
tek  remissy przez ninieyszą awizacyą ostrzega. 
R o k u  1829 februaryi  16 dnia.

MichałNiepokoyczycki  Podsędek Ziemstwa 
Słuc. Exdywizor.

Leopold Cbryścinicz S. Z. P.  Exdywizor .
Tomasz Pieslak Exdywizor .
Regent  L u d w ik  Krzy wobłocki.

5 , Na mocy zezwolenia wyższey Zwierz­
chności ,  Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu 
Wileńskiego objawia,  ze majątki  Symouiszki *1 
Kowale ,  W gubernii W i l e ń s k i e y  w p o w i e c i e  Z a -  
WiPyskim położone, wypuszczać sio będą przez 
publ iczną licytaoyą na czynsz wieczny. Do o d ­
bycia takowey licytacyi naznaczone »;j trzy ter 
miny, pierwszy igo, drugi 3go, ora* trzeci i 
ostateczny 6go, następującego miesiąca maja. 
Licytacya rozpocznie się od summy rnbli sr. 
l O a ó  kop. 2o> kto zaś zechce do uiey należeć 
obowiązany jest złożyć ewikcyą  na rubli  sr. 
5,670 w gotowych pieniądzach, w biletach ban­
kowych lub też w duszach o swobodnuści 
prze* Sąd Główny poświadczonych. Inwentarz ,  
mappa jeometryczna, jako też warunki  do kon­
t r a k tu  każdego czasu są do przeyrzenia w kan-  
cellaryi un iwersytetu.  Roku  1829 dnia 25 
kwietnia.

Podpisano Sekretarz  F. Mierzejewski

3 . W  domu Niszkowskiego na ulicy Sawicz 
pod 98 znayduje się kocz modny warszawski , 
zupełnie nowy,  koloru ciemno - zielonego, ze 
wszelkiemi wygodami i pakami do podió/.y, do 
sprzedania. Możtia go widzieć i umówić się o 
cenę u gospodarza tegoż domu JP .  Klimowicza.

W olno  d rakow a ć  Pol iemeyster Podpó łko-  
wnik Chrząstowski,

3 Stosowni© do  Aktu mocą którego Jene-  
r a lna  Prokura to rya  Massy Radzi wiłłowskiey 
na  dniu 3 marca 1829 r . przed Sądem Prze 
świetney Komniis-yi oświadczyła exdywi/.yą$ 
stosownie do wniesienia pełnomocnika JWYV. 
L n d w ik a  i Stef  mii z X X .  Radziwił łów H r a ­
biów W it tgens te in ,  zapraszającego raz jeszcze

wszystkich wierzycieli  teyf* matsy do zgroma­
dzania się w V\ Unie na czas odbywających się 
teraz Kon t rak tów Swięlojerskich ; stosownie 
do wezwań w gazetach Kurye ra  Li tewskiego 
i Warszawskiego trzykrotnie ponawiauvch, peł* 
nomocuik JWVV. Ludw ik a  i Stefanii z X X .  
Radziwił łów Hrabiów Wit tgenstein , ma za­
szczyt upraszać wszystkich JOO. JVVW. i W  W .  
kredy torów Mas*y Radzi wiłłowsk iey, aby raczy­
li zebrać się na dzień 27 bieżącego moa kwie­
tnia do domu Kardynal ia  zvvanego , w Sali po­
siedzeń Jenerał,iey Prokuratory i  dla zagajenia 
działań. Dan w Wiln ie  u 24 kwietnia 1829 r.

A. Kożnchowski .

6 A braham  Josel S a kh e im  fa b r y k a n t w  
m ieście tV i ln ie  T y tun iow  do palenia , m a za  
p rzy je m n y  obowiązek w dopełnienie uprzed ­
nich w K u ry  er ze L ite w sk im  roku zesdego  a- 
w izacyi , uw iadom ić łaskaw ą Publiczność.-, ze 
dopiero o trzym a w szy  nowy transport ty tu -  
niow liściow ych A m eryka ń sk ich  , p odw ojo ­
n ym  staraniem  i n a k ła d em , polepszyłem  zna­
cznie ga tunki w yrabianego w fabryce m ojey  
T y tu n iu  do p a le n ia , i ze prócz tych  g a tu n ­
ków ja k ie  się d o tą d  znaydow ały  , dla dogo­
dności tu teyszych  m ieszkańców  , odtąd  będę 
w yrabia ł je scze  ty tu ń  T urecki w różnych  ga­
tunkach  , oraz Cygaro, n iem niey tez  '£abakę 
do za żyw a n ia  podobnież w rozm a itych  ga tu n ­
kach , za dobroć k tó ryc h  i rze te ln o ść , oraz 
pom ierność ceny nayso lenn iey za ręcza m , 
chcąc p rzekonać szanow nych am atorów  w y­
robów krajow ych, ie  pracą  i sta ran iem  m o­
żna  i nasze w yroby do tego doprow adzić sto­
pn ia , i& i zagran icznym  ustępow ać nie będą  
je ś l i  p rzez ich prędkie  w ybycie fa b ry k a n t bę­
dzie m ia ł powrócone koszta  p ra c y  i na k ła ­
dów. 182 0 o p ry  la  9 dnia. ^ b r . J . Sakheim . 
/ /  olno drukować P o liem eyster  C hrząstow ski.

N o w e  d z i e ł a .
W yszła  z d ruku  część pierwsza dzieła pod 

tytułem: P rzyrodzone  m yślen ia  p ra w id ła , czy­
li Log ika  teoryczna  i  p ra k ty c zn a , ułożone­
go oryginalnie przez X.  Anioła Dowginia ,  zgro­
madzenia X X .  Pi jarów , Doktora  ś.  Teologii , 
Członka Królewsko-  Warszawskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk ,  Kapelana Głównego Se- 
miuaryum Duchownego przy Cesarskim Uniwer­
sytecie Wileri 'kim.  Przedaje się w W iln ie  w  
Xiegarniach następujących: u X X .  Pi jarów,  u 
W JP.  Gldcksberga Typografa Uniwersytetu u 
VVJP.  Zawadzkiego,  u W J P .  Moritza, i w Re- 
dakcyi Kuryera Litewskiego w Połocku u X X .  
Pi jarów.  C*na exemplarza jednego oprawionego 
w papier rubel srebrny 1. kopiejek 5. Iricru- 
do  rubel srebrny 1. Część druga i ostatnia 
niezadługo wyjdzie.

Dozwala się drukować.  Wilno  dnia 19 
kwie tnia  1829 r. Cenzor, Leon Borowski.

    i

T  in Hfci romansu historycznego w e  4ch 
tomach, przełożonego z dzieł I*. Karoliny Pichler,  
pod t / tułem: Oblężenie Wiednia ,  wyszedł już 
z druku.

Wolno drukować  i 3 kwietnia  1829. M . 0 - 
cZapowaki Professor Uuiwer. Cenzor.


